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Amnestia
Podczas dyskusji w Sejmie nad sprawą am­

nestii w imienin Klubu PSL mec. Stefan Kor- 
boński wygłosi! następujące przemówienie 
(według stenogramu oficjalnego).

W yparcie okupanta z Polski nie spowodowa­
ło autom atycznie ujaw nienia się całego ruchu 
podziem nego, przede w szystkim  Armii K rajo­
w ej. Powodem  tego było zorientow anie się ru  
chu podziem nego na Rząd w Londynie z jed ­
nej strony, z  drugiej fakty , jak ie  m iały m iejsce 
w  stosunku do u jaw niających się oddziałów 
Arm ii Krajow ej. Podziemie istniało nadal i do­
piero  pow stanie Rządu Jedności Narodowej 
wyw ołało ujaw nienie się ruchu podz.emnego 
n a  dużą skalę. Ujawniły się B ataliony Chłop­
skie, wreszcie na skutek ustaw y am nestynej z 
2 sierpnia 1945 r. wyszło z podziemi około 
50.000 żołnierzy AK, ujaw nionych w akcji płk. 
R adosław a rozpoczętej 9 września 1945 r.

PRZYCZYNY TRW ANIA PODZIEMIA

Jednakże ustaw a z dnia 2 sierpnia 1945 roku  
nie spowodowała całkow itej likw idacji podzie­
m ia. Pozostało ono przekształcone na W iN i 
NZS i do dziś, jak  o tym przekonuje chociażby 
codzienne ezytanie prasy, wychodzą na jaw  co­
raz  to nowe nazwy organizacyj podziemnych. 
Jak a  tego może być przyczyna? Czy leży ona 
w ustaw ie am nesty jnej, czy w akcji inspirow a­
nej przez czynniki zagraniczne, em igracyjne, 
czy też wreszcie gdzie indziej? Jakie są powody, 
k tó re  m im o w ydania ustaw y am nestyjnej z 2 
sierpnia 1945 r. nie doprow adziły do całkow i­
tej likw idacji ruchu podziemnego. W szak da 
w ała ona m ożność u jaw nienia się bezkarnego 
w szystkim  uczestnikom  ruchu podziemnego, 
nie w yłączając pełn ąeych naczelne funkcje 
kierow nicze. Zatem  należy uznać, iż nie w u- 
staw ie am nestyjnej kryły  się ham ulce, które 
pow strzym yw ały ludzi od wyjścia z podziemia. 
Ustawa ta zresztą była w yrazem  z m a n y  sto­
sunku wobec uczestników  ruchu podziemnego, 
przede w szystkim  AK i BCli. Była ona nie tyl­
ko  w yrazem  przebaczenia, ale także przyzna­
niem  się do popełnionych wobec AK błędów, 
zresztą częściowo uspraw iedliw ionych brakiem  
zrozum ienia u  n iektórych grup  i osób z AK dla 
dokonyw ujących się przem ian społecznych. 
S tosunek do AK uległ w tym  czasie zasadniczej 
korzystnej ewolucji, k tórej dalszy rozwój oglą­
dam y dzisiaj. Zam iast określenia „bandyci z 
AK“ z początków  r. 1945, mówi się dzisiaj słu­
sznie „bohaterscy żołnierze AK“. Od kilku lat 
więzienia za sam o nieujaw nienie się bez żad­
nych dalszych obciążeń kom petentne władze 
przeszły d o  uznania, że daw ny członek AK, to 
prawdziwy żołnierz Polski walczącej.

\TM O SFERA  SPRZYJAJĄCA KONSPIRACJI

Kwestia, jakie przyczyny wpłynęły na to, iż 
ustaw a z dnia 2 sierpnia 1945 r. nie zlikwido 
wała całkow icie podziem ia m uszą być poddane 
przy uchw alaniu nowej ustaw y nader głębo­
kiej, szczerej i obiektyw nej analizie. M amy n a­
dzieję, iż to  się stanie, że zostaną w ysnute od- 
M w iednie wnioski, i  że now a ustaw a osiągnie

droga do normalizacji 
stosunkom BRAKI POPRZED NIEJ AMNESTII

(PRZEMÓWIENIE POSŁA KORBONSKIEGO 
W  IMIENIU KLUBU PSL W SEJM IE)

te skutki, k tórych  nie spow odow ała poprze­
dnia, i że będzie ona ostatn ią  ustaw ą am ne­
styjną, wydaną w celu zlikw idow ania ruchu 
podziemnego. A nalizując sytuację w K raju po 
drugim  sierpnia 1945 r., nie m ożna zam ykać 
oczu na to, iż wr Polsce nie zapanow ał jeszcze 
wówczas k lim at n iesprzyjający działalności 
konspiracyjnej. Upraszcza sobie ten sprawę, 
kto  tw ierdzi, że jedynym  i wyłącznym  źród­
łem akcji podziemnej są inspiracje, pieniądze 
i broń, płynące z zagranicy. Źródło łeży także 
w nastro jach , k tóre stw orzyło niezadowolenie 
szerokich m as ludności, z w arunków  politycz­
nych, jak ie  się w Polsce wytworzyły. N astroje 
te w ykorzystu je konspiracja nieprzejednanych, 
k tó ra  istotnie zasilana jest przez ośrodki za­
graniczne, skąd czerpie natchnienie i pomoc. 
Z agranica jednakże i jej pomoc, to tylko jedna 
z przyczyn dotychczasowego istnienia ruchu 
podziemnego. Koniecznym zatem  jest i leży w 
granicach możliwości Rządu stworzenie lakich 
w arunków  politycznych w Polsce, k tóre odm ie­
nią k lim at na n iesprzyjający konspiracji. W a­
runk i te — to przywrócenie w Polsce praw dzi­
wej wolności i poszanow ania praw  obyw atel­
skich, godności człowieka, jego życia, zdrowia, 
norm alizacja w arunków  politycznych i oparcie 
się na zaufaniu  i wyborze dokonanym  przez 
obywateli, wreszcie stosowanie w praktyce, na 
codzień zasad dem okracji niekoniecznie in te­
gralnej zachodniej, wschodniej czy ludowej, 
ale takiej zw ykłej, po p rostu  dem okracji dem o­
kratycznej. N iestety Rząd. k tó ry  u s 'ą n ’ł nie 
poszedł po tej drodze, zaś to co się dokonało 
19 stycznia br. nie spowodowało polepszenia 
w arunków .

MYŚLI I ZDANIA
Naszym wsoólnym celem  są nie korzyści s ta ­

nowe, ani osob-ste, ani p rzvvrle:e. J e s t  ni^u Pol­
ska w ielka, Polska szczęśliwa. Poł,-ka potężna* 
Polska oparta  na praw ie i sprawiedliwości, Pol­
ska ludowa.

W incenty W itos w liśc"e do Zjazdu 
ludowców w  Rzeszowie 1938 r.

*  *  *  ■

Dlaczego się dzie:e, że kiedy od wieków k aż ­
dy naród mia? swoią w 'a rę  i swoje pos^-nnfeiwo 
żc oba te  środki tak  mały wpływ wvw arły na 
lud sam, że owa większość narodu jest tylko 
m?sa, a nie czynnikiem?

D3stetio, że spaczony przez ’udzi został cel 
onych w ielkfch '"nstytwcyń że ie uważano pod 
dyscyolinarmrjw nie pod posteoowym  względem 
że miano religię i p raw o za ham ulec ko po­
wściąganej nam iętności, a nie za środki uksztal- 
rea ia  Ich ducha.

Kazo! Libelt. wychowaniu ludów“V

Dalszą przyczyną niepełnej likw idacji ruchu 
podziemnego po dniu 2 sierpnia 1945 roku by­
ła połowiczność ustaw y am nesty jnej, polegają­
ca na tym, że kary  orzeczone w stosunku do 
uczestników  kbnspiracji w rozm iarze powyżej 
5 lal, zm niejszała tylko o 5 lat, względnie za­
m ieniała karę śm ierci lub dożyw otniego więzie­
nia na karę 15 lat więzienia. Reszta kary  m ogła 
być — ale tylko w przypadkach zasługujących 
na szczególne uwzględnienie — zawieszona n a  
okres 2 lat. W  ten sposób duża ilość osób z pod­
ziemia pozostała nadal w więzieniach, co w śród 
ich towarzyszy, rodzin i w społeczeństwie stw o. 
rzyło poczucie pewnej krzyw dy, tym  bardziej, 
że o ile chodzi o pogląd przeciętnego człowieka, 
to nie chw yta on różnicy między stopniem  w i­
ny tego czy innego skazanego i me rozum ie np. 
dlaczego jeden wyszedł na wolność, a d rug i 
skazany siedzi nadal w więzieniu.

W reszcie ostatnia przyczyna, to niewłaściwe 
m etody, zastosow ane przy w ykonaniu ustaw y 
am nesty jnej. Oddanie całej spraw y wyłącznie 
v/ ręce organów  bezpieczeństwp odsunięcie 
w praktyce organów  prokurato rsk ich  i sądo­
wych od w ykonyw ania am nestii, wreszcie nie­
pełne w ykonanie am nestii w stosunku do osób 
nią objętych — wszystko to jes t powodem, iż 
zaledwie po upływie półtora roku  debatujem y 
nad nową ustaw ą am nestyjną.

SZEROKIE W YJŚCIE Z UKRYCIA

Jak im  jest p ro jek t tej ustaw y, k tó rą  m a 
Sejm  uchw alić i czy osiągnie on pełny skutek, 
a za ten należy uznać całkow itą likw idację 
podziemia, czego sobie i P aństw u szczerze ży­
czymy.

Przede w szystkim  stw ierdzić trzeba że w  od ­
niesieniu do ludzi z podziemia, działających na 
wolności, daje on pełną możność pow rotu do 
norm alnego i legalnego życia. Pod tym  wzglę­
dem nie pozostaw ia pro jek t nic do życzenia, 
chyba tylko to, by podziemie jak  najszerzej 
z tej pełnej możliwości skorzystało. P rojekt 
ustaw y daje m ożność ujaw nienia się bez sku t­
ków karnych  wszystkim , począwszy od dow ód­
ców, czy kierow ników , a skończywszy na każ­
dym członku. P ro jek t nie zawiera żadnych za­
strzeżeń w tym  względzie i niedom ówień, p ra­
gnę to m ocno podkreślić i takie postawienie 
spraw y należy uznać za mocne, zdecydowane, 
a przede w szystkim  rozum ne.

UCHYLONE BRAMY W IĘZIEŃ
Niestety, nie można tego powiedzieć w od­

niesieniu do tej części projektu , k tó ra dotyczy 
aresztów,anych. W  porów naniu z ustaw ą am ne­
sty jną z drugiego sierpnia 45 r., pro jek t trak ­
tuje aresztow anych gorzej, gdyż np. kary  po­
zbawienia wolności orzeczone w rozm iarze po­
wyżej lat pięciu łagodzi c połowę, a nie o pięć 
lat. Innym i słowy skazany na lat sześć według 
daw nej ustaw y pozostawałby w więzieniu 
jeszcze tylko rok, a  według p ro jek tu  będzie 
pozostaw ał lat trzy.

(dalszy ciąg nasłępl w następnym ssamerso)
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Tygodniowy przegląd polityczny
PO ZAKGŃCZENIU OBRAD LONDYŃSKICH

W e w torek 25 lutego b. r. zastępcy ministrów 
spraw  zagranicznych W  elkiej Czwórki zakoń­
czyli w Londynie swoje obrady w zw ązku z 
przygotowaniem trak ta tó w  pokojowych z Niem­
cami i A ustrią.

Konferencja miała na celu przygotowanie ma 
teriałów  na zbliżającą się konfefrencję m oskiew­
ską oraz ustalenie porządku dziennego narad 
moskiewskich, k tóre jak wiadomo, rozpoczynają 
się 10 m arca b. r.

Konferencja londyńska nie doprow adziła do 
azgodnien-a poglądów wielkich m ocarstw  na 
sprawy Niemiec. W obec tego konferencja mo­
skiew ska będzie musiała rozpatrzyć z osobna 
cztery oddzielne propozycje w sprawie trak ta tu  
pokojowego z Niemcami. Natom iast odnośnie 
trak ta tu  z Austrią w spraw ach zasadniczych 
osiągnięto porozumienie.

W  spraw ach trak ta tu  z Niemcami osiągnięto 
w  Londynie tyle, że poszczególne państw a, dość 
jasno określiły swój stosunek do zagadnienia 
niem-eckiego. Znaną jest op-nia w tej sprawie 
lfc państw  mniejszych, k tó re były zaproszone na 
konferencję dla w yrazena swoich pogiądów na 
spraw ę trak ta tu  z Niemcami. W związku z u- 
strojem  przyszłych Niem-ec wylonny s ę dwie 
koncepcje. Jed n a  z nicn zaleca rozo cie Niemiec 
na oroone państew ka ziączone ze soDą mżuo na 
zasadaćh lederacji. Druga natoin ast stw ierdza 
i e  zjednoczenie nuemiec jest faktem  dokonanym. 
z  Którym należy się liczyc.

Duże rozbieżności ism-eją również w zapa­
trywaniach na sprawę odszkodowań. Polska 
cały szereg mn-ejszych państw  domagają się, 
ażeby odszkodowania by.y ściągane od N emiec 
* ich bieżącej produkcji i aby tym samym unie 
możLwiono N emcom osiągnięcie przewagi w 
dziedzinie gospodarczej.

Nie została również rozstrzygnięta kwestia, 
czy mniejsze państw a m ają być dopuszczone do 
aa rad  nad ostatecznym  ustaleniem  w arunków  
pokoju dla Niemiec.

W  sprawie trak ta tu  z A ustrią, rozbieżności 
ujawniły się tylko co do określenia, co należy 
uw ażać w A ustrii za  mienie poniemieckie i co 
do roszczeń Jugosław ii do n ektórych terenów 
Istrii, i Karyntii, k tóre to  roszczenia uzyskał’ 
poparcie jedynie ze strony Z. S. R. R.

Konferencja londyńska nie doprow adziła więc 
do uzgodn-enia poglądów pomiędzy wielkim 
m ocarstw am i na sprawę Niemiec Rozoieżnośc 
jakie w tej sprawie istnieją pozwalają przypusz 
czać, że samo opracow anie trak ta tu  pokojowe 
go z Niemcami nie będzie rzeczą łatwą. Mini­
strow ie spraw  zagranicznych Stanów Zjednoczo. 
aych, Związku Radz eckiego, W. Brytanii i 
Francji, którzy za parę dni rozpoczną swe obra­
dy w Moskwie, będą musieli przezwyciężyć wie. 
le poważnych trudności, których nie zdołali u su 
uąć ich zastępcy

WYKRYCIE PODZIEMNEJ ORGANIZACJI 
HITLEROWSKIEJ W NIEMCZECH.

Podczas gdy państw a zwycięskie wiodą długie 
zawiłe spory o to jaka procedura powinna obo­

wiązywać przy układaniu trak ta tu  z N emcami. 
w pokonanych N emcach nie przestaje ani na 
chwilę nurtow ać myśl o odwecie. W ubiegłym 
tygodniu brytyjskie i am erykańskie władze oku­
pacyjne przeprow adziły w swoich strefach ol­
brzym ią obławę celem zlikwidowania nielegalne; 
organizacji hitlerowskiej, na której ślad n a tra ­
fiono j'eszcze w  lecie ubiegłego roku. W  wyni­
ku kilkumiesięcznych obserwacji brytyjskie i 
•m erykańskie władze okupacyjne ustaliły jej 
przywódców i poszczególne gniazda, dzięki oze 
mu ostatnih akcja doprowadziła do ujęcia prawit 
wszystkich przywódców organizacji i jej całko­
w itego zlikwidowania. W śród aresztowanych 
przywódców znajduje się cały szereg znanych 
działaczy hitlerowskich. Brytyjskie i am erykań- 
lki* w ładze Śledcze ustaliły, że organ zaeja ta  
była szeroko rozgałęziona nie tylko na terenie 

hrytyisJkia i  am erykańskiej. ale rów ­

nież działała w strefach francuskiej i radziec­
kiej. Ostrze spisku skierow ane było w pierw­
szym rzędzie przeciw ko Z, S. R. R.

W ykryce tego olbrzymiego sprzysiężenia jest 
eszcze jednym w ęcej dowodem, że myśl o agre­

sji w  Niemcacń nie wygasła i wiele czasu jesi- 
zzz  upłynie zanim odhUleryzowanie i demokra­
tyzacja Niemiec stanie się rzeczyw-stością.

MINISTER BEVIN O POLITYCE ZAGRANIC 
NEJ W . BRYTANIi

W  dniu 27 lutego n rn is te r Bevin wygłosił w 
larlamencie brytyjskim  przemówienie peśw-ęco- 
ne polityce W. Brytanii na terenie międzynaro-
lowym.

M inister Bevin stwierdził, że zasadniczym 
w arunkem  dla stabilizacji stosunków między 
narodowych jest rozwiązanie problem ów Nie­
miec i Japonii. Rozwiązanie sprawy N emiec, 
idaniem  Bevina jest trudne. Nie można bow ‘em 
przejść do porządku dziennego nad losem 66 mi­
lionowego narodu żyjącego w samym środku 
Europy. Z drugiej strony jednak bezpieczeńslwo

pokój w Europ.e muszą być zagwarantowane
Niemcy muszą zrozumieć korzyści płynące 

pokoju i głupotę wojny.
W szelkie nieporozumienia pomiędzy pai, 

stwami Wschodu i Zachodu mogiyby doprowa 
dzić do odrodzenia agresp n em eckiej, Dlatego 
W ieika B rytania wystąpi w czasie konterencj 
mosk-ewsk-ej z propozycją przymierza pom*ędz) 
mocarstwami Wietkiej Czwórki, ktorego celem 
oędzie niedopuszczenie do jakiejkolw-ek agresj 
w Europie.

Omawiając stosunki pomiędzy W-elką B ryta­
nią a Związkiem Radzieckim  Bevin stwierdził, 
że brytyjsko-radziecki trak ta t przyjaźm zosta­
nie w najbliższym czasie ponownie rozpatrzony. 
Propozycje w tym kierunku zostaną przez rząd 
brytyjski wysuń ęte w najbl ższym czasie.

Odnośnie stosunków W / Brytam i ze Stanam; 
Zjednoczonymi mm. Bevin podkreśl-ł, że są one 
ożyw*one duchem przyjaźni i wzajemnego zro­
zumienia. Pragnieniem rządu i narodu brytyj­
skiego jest ażeby w tym duchu rozwijały się na­
dal. „Nie pozwolimy na wbicie klina pomiędzy 
W. B rytanię a Am erykę".

Nawiązując do sojuszu z Francją Bevin o- 
świadczył, że niedaw na wizyta Bluma w Londy­
nie przyczyniła się wielce do realizacji trak ta tu  
przyjaźni, jaki w krótce zostanie zaw arty pomię 
łzy W. B rytanią a Francją.

W  związku ze zbliżającą się konferencją mo 
.idew ską Bevin nie ta-ł, że przed mocarstwami 
Wielkiej Czwórki stoją duże trudności. (Do nich 

należy między innymi równ eż i spraw a granic 
przyszłych Niemiec). Dlatego jteż Anglia nie mo­
że zbyt wiele oczekiwać od swo.ch delegatów 
na konferencję moskiewską.

WOJNA DOMOWA W  CHINACH

O statnie doniesienia z Ch:n podają o wzmożo 
nej akcji wojskowej komun stów w Mandżurii 
W ojska komunistów w Lczbie 140 tysęcy posu 
wają się ku południowi i czyn ą przygotowani, 
wstępne do ofensywy wiosennej zakrojonej m  
szeroką skalę. Dotychczas komuniści opanowc 
li kilka węzłów kolejowych. Komuniści man 
dźurscy zam ierzają uderzyć w kilku kierunkac. 
jednocześnie. Obecnie ostrze natarcia  sloerowK 
ae jest przeciwko wysuniętej bazie woisk rządo 
wych w  Czangczun. W ojska komun styczne po 
suwają się wzdłuż linii kolejowej Charbin — 
Czangczun pod osłoną pociągu pancernego. Je  
den z garnizonów wojsk rządowych został okrr 
ony przez kom unistów

Natom iast wzdłuż linii kolejowej Tientsin - 
'ukow  wojska rządow e odnoszą sukcesy, *mi- 
łając kom unistów do odwrotu.

W  Pekinie w ładze wojskowe i cywilne aresz 
owały ponad 2.00C osób. Są to  przew ażnie lu­

dzie podejrzani o sprzyjanie komunistom. W ięk. 
szość z nich należy do inteligencji i kół i w « *  
w,ych x. tm iw ersyteteru w  Pckiaia

STANY ZJEDNOCZONE ŻĄDAJĄ POWIER­
NICTWA NAD WYSPAMI JAPOŃSKI* 

NA PACYFIKU,
Na jednym z ostatnich posiedzeń Rady Ber 

p.eczeństwa delegat S tanów  Zjednoczonych se 
'iator Austin w ystąpił z wnioskiem, ażeby wy 
jpy na  oceanie Spokojnym, k tóre na  mocy m an­
datu L-gi Narodów były adm inistrow ane prze; 
Japon ę, zostały przekazane pod zarząd powier. 
niczy Stanów Zjednoczonych. Są to Karoliny, 
Mariany i archipelag M arshalla. O stateczny los 
tych obszarów byłby rozstrzygnięty po podpisa­
niu trak ta tu  pokojowego z Japonią. W niosek 
fen uzyskał poparcie delegata Z. S. R. R,

WIZYTA CZŁONKÓW RZĄDU POLSKIEGO 
W MOSKWIE.

W ostatnich dniach bawili z w izytą w Mo­
skwie prem ier Cyrankiew.cz i m inister przem y­
słu Minc.

W śród rozmów jakie prem ier rządu polskie­
go przeprow adz i w stolicy Związku R adzieckie­
go, na pierwszy pian należy wymienić konferen­
cję z  generalissimusem Stalinem, w  które, u- 
zestniczyli m inister M ołotow i m iaistei Mmc. 

Pobyt ministra M nca w Moskwie ma na celui 
przygotowania do zaw arcia pomiędzy Polską i 
Zik ązkiem Radzieckim  nowej umowy handlowej,, 
opartej na szerszej platform ie, k tóra ma zapew ­
nić obu krajom należyte korzyści.

W rokowaniach handlowych w M oskwie me 
wziąć udz ai z ram ienia rządu polsk ego rów n.ei 
obecny kierow nik M inisterstw a Żeglugi i H an­
dlu Zagranicznego dr. Grossfeld, którego wyjazd 
to Moskwy nastąpi w najbliższym czasie.

PRAWORZĄDNOŚĆ OBOWIĄZUJE 
WSZYSTKICH

M inister Bezpieczeństwa Publicznego ob. S ta- 
sisiaw Radkiewicz oświadczył przedstaw icielo­
wi Socjalistycznej Agencji Prasowej:

— Pozostajemy czujni na powierzonym nam  
posterunku. Miliony budowniczych Polski Ludo. 
wej muszą i mieć będą zapewniony spokój, ład  

bezpieczeństwo.
W zw iązku z zapowiedzianą amnestią, aparan 

bezpieczeństwa publicznego uczyni wszystko, co 
będzie w jego możliwości, aby tym, którzy rze­
telnie chcą zerwać z działalnością an typaństw o­
wą, ułatw ić pow rót do normalnego życia i do 
twórczej pracy nad odbudową kraju. 

Praworządność w Polsce demokratycznej obo­
wiązuje wszystkich, nie może ona być przez nt- 
kogo naruszoną, ani lekceważoną.

ALBO POROZUMIENIE NARODÓW  
ALBO ZAGŁADA CYWILIZACJI

D yrektor generalny FAO (organizacji żywno* 
śeiowo-rolniczej ONZ) John Boyd Orr w prze­
mów eniu do studentów  uniw ersytetu  w Glas< 
gow, którego jest rektorem , nakreślił persp ek ty ­
wy św iata. Pow-edział on m. in.:

„Św iat stał się tak  mały, a  in teresy  narodow 
iak wzajemnie powiązane, że zmiana w Jednym, 
kraju pociąga za sobą zmiany powszechne Żad­
ne państwo, choćby najbardziej potężne, nie mo. 
że być dzisiaj całkiem  odrębne. Czy nam się to  
podoba, czy n e, stanowimy te raz  jeden świat. 
Nieuniknione też jest, że powstanie w  jakiej.* 
ormie — rząd św iata.

„Rząd taki mógłby teoretycznie przyjść drogą 
odboju świata. W ojna za pom ocą bomby ato ­
mowej i równie destruktyw nej bron. chemicznej 
biologicznej zdaje się uniemożliwiać tak i pod- 

mój. Czy jednak w ygrałby W schód czy Zacftv,d— 
ue wiadomo,* ale pew ne jest, że zg nęłaby de* 
nokracja a w raz z nią cały wzn esiony kosztesr 
.yiu trudów  i c ierpień  w ieków  gmach cywiliza
-ji*

„D ruga alternatyw a —  to federacyjny rżąc 
,wiata, oparty  na porozum eciu narodów. W  grę 
wchodzi nie tylko Europa. Rasy kolorowe rzą­
dzone dotychczas przez białych, stają się obec­
nie równie dynamiczne jak rasy białe i domagają 
się rów noupraw nienia z innymi narodam i św ia­
ta. Minął czas wielkich im periów rządzonych 
przez narody europejskie".

Na zakończenie Boyd Orr podkreślił koniem* 
światowego w»s*łv«»Tn»e«i» gospoda rózeg*
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oraz nawoływ ał do ścisłej współpracy w ram ach 
FA O  dla rozwiązania praktycznych zadań co- 
dzienrego  życia.

UJAWNIANIE SIĘ ORGANIZACYJ 
PODZIEMNYCH

Polska Agencja Prasowa iPAP) komunkiuje:
J a k  nas z m iarodajnych źródeł informują, pro 

ces u jaw n-ana się członków organizacyj podzie­
mnych, postępuje wciąż naprzód.

Ogółem od 1 do 15 lutego ujawniło się w Urzę. 
dach Bezpieczeństw a Publicznego 244 członków 
band, zdając jednocześnie 3356 jednostek broni 
oraz w iększe -lości amunicji.

W szyscy wyżej wymienieni, po złożeniu broni 
i’ ujawnieniu się zostali zwolnieni i udali się do 
swych miejsc zamieszkania.

Postanowienia ustawy amnestyjnej wniesionej 
do Sejmu będą rozc ągnięte również oa ujawnia­
jących się obecnie uczcstn ków podziemia.

BESTIALSTWO STRAŻNIKA WIĘZIENNEGO 
UKARANE

W yrokiem  Sądu Okręgowego w Wadow 'cach 
został skazany na 3 lata w ięzienia W ładysław 
W ala, strażnik więzienia w Suchej, za to, że po- 
,bil zatrzym anego przez ml icję R. Sewiołę.

Spraw a ta  znalazła s ę obecnie na wokandzie 
Sądu Apelacyjnego. R ozpraw ie, przewodniczył 
wiceprezes Sądu Apelacyjnego dr. Różański. 
Sąd Apelacyjny zatw ierdź ł w yrok Sądu O krę­
gowego, a w m otywach wyroku zaznaczył, że 
wymierzył oskarżonem u surow ą karę za pobicie 
specjalnie w tym celu, aby stała się ona przy­
kładem  odstraszającym  dla nadużywających 
swej władzy.

* ZASZCZYTNE WYRÓŻNIENIE 
JERZEGO SZANIAWSKIEGO

Znakom ity au tor utw orów  scenicznych Jerzy  
Szaniaw sl i, otrzym ał r agrodę lite racką m K ra­
kow a za całokształt swej twórczości 1 terackiej, 
Nagroda wynosi 50 tys. zł.

Dotychczasowym dorobkiem  autora są nastę­
pujące utw ory : „Ł ekkoduch ', „Papierow y ko- 
shanek", „Ptak", :,A dwokat i róż '’". „M ost", 
iiFortepian", ,,Dz’ewczvna z lasu" a po wojnie 
„Dwa teatry", — iedna z najlepszych sztuk w o- 
góle nap isatta jio  wom^e. Ł j j j

W kilku iri er szach
STATEK AMERYKAŃSKI „Virginia City 

Fictory" z ładunkiem  80J koni unrrow sk ch w ie. 
zionycb do Poiski, ugrzązł w lodach w cieśninie 
K attegat, na północ od Kopenhagi- Kap tan s ta t­
ku zawiadomił o tym władze portow e w Gdyni 
. prosił o dostarczenie wody do pojeni j uw ięzio­
nych koni.

EPIDEMIA GRYPY. W Łodzi szalała epide­
mia grypy. U b e .p ecza ln ia  Społeczna notuw ała 
ponad i UDO nowycn zacdorowan dziennie. Le­
karze me mogli sobie dać raoy z naw ałem  p ra ­
cy. W urzędach i zakiadach pracy, załóg, praco­
wników były Silme przerzedzone. Uoecnie po­
woli grypa wygasa.

LICZBA OFIAR KATASTROF SAMOCHO­
DÓW i  C h. Krakow ski Oddział Zw, Z,aw. T rans­
portowców przeprow adził statystykę wypadków 
samocnodowych. Ukazało s ę, ze oa dnia 1 lu­
tego 1945 do dnia 30 września J94o, to jest w 
okres*e 20 miesięcy, w katąstrofach samochodo­
wych w Poisce zginęło okoio 33 tysiące osób. 
Są to tyiko wypadki śm iertelne na m*ejscu ka­
tastrofy. Jak o  główne przyczyny wypadków po­
daje się:

1J Nietrzeźw ość kierowców, 2) B rak należytej 
kontroii samochodów, przed wyjazdem, 3J ńke 
przestrzeganie przez kierow ców  i przechodniów 
przepisów ruchu.

2.000 DZIECI Z POLSKI POJEDZ1E DO DA­
NII. Duński Kom itet Opieki nad Dzieckiem 
zaprosd 2.000 dzieci z Polski do Danii na trzy­
miesięczny ooDyt. P ierw sza grupa dz eci w licz­
bie około 700 wyjadzie pod Koniec marca. N a­
stępne grupy wyjadą w odstępach dwutygodnio­
wych.

ARGENTYNA PRZYJMIE 10.000 POLA­
KÓW. W ładze Argentyny wystaw  ły dziesięć ty­
sięcy zezwoleń na wjazd do Argentyny dla 10.000 
żołnierzy polsk cft z oddziałów Anaersa. znajdu­
jących się obecnie w Anglii,

Organizacje polsk e w Argentynie będą współ­
działały z organ zacjami angielskimi, celem 
ułatw ienia transportu  imigrantów, przew idzia­
nego w term inie do pół roku.

Z kroniki ludowei
% WYDAWNICTW 

Wznowienie miesięcznika „Teatr Ludowy”
Po sześcioletniej przerwie wojennej ukazał się w dru 

»:u „Teatr Ludowy", miesięcznik, poświęcony praktycznej 
działalności teatrów ochotniczych i chórów ludowych 
„Teatr Ludowy" posiada dłufcoletn.ą tradycję (X X X .i rok. 
istnienia) i jest najstarszym pismem tego rodzaju nietyl 
-o  w Polsce, ale i w Europie ciągu szesnastu lat
przedwojennych redaktorem jego byl J ęd rze j Czerniak 
wielki reformator teatru ludowego) w Polsce

Na treść 1 - 2  numeru (listopad — grudzień 1946) „Te- 
łiru  Ludowego" składają się następujące działy:

2. A r t y k u ł y :  P o ieg li.. Zginęli.. Zmarli..
Jerzego Zaw ieyskiego  — Jędrzej Cierniak W ładysławo  
Paw łow skiego  — Kajście to som?, artyku ł redakcyjny  — 
Rozpoczynamy rok 32 służby, Teofila M atejk i — Piano 
wość w pracy teatralnej, W aleriana B atki — Muzyk, 
ludowa, A d o lła  Chybińskiego — Zbieracz melodii ludo 
wych na usługach nauki, Józefa Swaionźa — Dyrygent- 
j e  zespole amatorskim.

II. S p r a w o z d a n i a :  Teofila  M utejkl — Teafci 
-ckotniczy w latach wojny, W ładysław a D ziedzica  — 
Tea.ry ochotnicze w Odrodzonej Polsce, W ładysłau-a Gę- 
bikd  — „Goay Wiosenne" w Olsztynie, B ronisław ę Li* 
M cz-N ycza  — Czy na dobrej jesteśmy drodze?

III. M a t e r i a ł y  r e p e r t u a r o w e :  R yszar­
da W roczyńskiego  — W stulecie urodzin Bolesław a Pra­
sa, W andy Bruner-N iczow ej — „Powracająca fala", opra 
eowanie inscenizacyjne noweli B Pruta Jęd rze ja  C itr -  
nłakc — fragmenty „Szopki Krakowskiej", I. O ttrow skie;  
1 M. R okoszow ej — Matka Boska na gruzach Warszawy, 
fragment widowiska „Kolęda narodu polskiego", W. Za- 
M e g o  — układy na 3 głosowy chór mieszany „Bóg się 
radzi”, „Gdy śliczna Pannn” . W  dzień Bożegc Narodso- 
ąj»"r ..Gwałtu, gwałtu--"

(V. P r z e g l ą d  p r a s y .
V.  P r z e g l ą d  w y d a w n i c t w  u  » t r  « !■ 

n y c n  i m u z y c z n y c h .
Pismo redaguje zespół pod kierunkiem Teofila Matejki 

w składzie: W alerian Batko (dział muzyczny), Broniuław 
Lubicz Nycz (dział materiałów repertuarowych) i Broni­
sława Orłowska (sekretarz redakcji) W ydaje Towarzy­
stwo Teatru i Muzyki Ludowej R P. Adres redakcji i 
administracji — W arszaw a  22, ul R eja  9. Warunki pre­
numeraty; rocznie 400 zł., półrocznie 200 zł., numer po­
jedynczy — 40 zł. Niniejszy numer podwójny kosztuje 
30 zł. Prenum eratę należy zgłaszać na konto „Teatru  
Ludowego" w P. K. O. Nr konta i — 456*.

NA UNIWERSYTET LUDOWY 
im. W. WITOSA W  WIERZCHOSŁAWICACH

(Z przyczyn od nas niezależnych, kwituje się pc .iższe 
opłaty z opóźnieniem l :

Zarząd Koła PSL Oleśnica, pow. Dąbrowa Tara. 1.000 zł.
K. A. Limanowa 1.300 zł.
1 .aciej z Katowic oOu zł.
Członkowie z K oła PSL Zawada Uszewsaa, pow. £>rze- 

;ko — zebrane z racji imi< nin Biernata Marcina 3.800 zł.
Ks. Janas Fr. 400 z*.
X. z  Krakowi. 250 zł.
Kaczmarczyk Fr. 500 zł.

FUNDUŁZ ORGANIZACYJNY PSL  
z e c h c i e j  z w i ę k s z  yć  

,;-płarą na konto w PKO Kraków Nr IV-894 
ZARZĄD WOJEWÓDZKI (dawniej Okręgowy) 

PSL w K nuow ie.

METEOR SPADŁ NA ZIEMIĘ. Dn’a 12 m u  
go Br. w  tajdze niedaleko W ładyw ostoku na Da. 
lekim W schodzie, m ieszkańcy zauważył, na nie­
bie olbrzymi płomienny m eteor, poruszający się 
z w ielką szybkością. M eteor spadł na z-emię z 
wielkim huk em. Fala pow ietrza, wywołana 
upadkiem  m eteoru, wybiła okna w budynkach,, 
powaliła kominy i w yrw ała z korzeniam i stu let­
nie drzewa.

APEL ŚWIATOWEJ KONFERENCJI TECH­
NIKÓW. W Paryżu odbywały się obrady św iato­
wej Konferencji Techników. Na porządku obrad 
znajdowała się m. in. spraw a międzynarodowej 
akcji pomocy Politechn-ce W arszawskiej. W y­
brano specjalną podkomisję, k tó ra  ma ten plaD 
zrealizować.

NAPAD NA URZĄD POCZTOWY. W dniu 
11 lutego banda „Ciemnego" napadła na  u rząd  
pocztowy w M iastkow ie (woj. białostockie) 
gdzie zab ła listonosza i zrabow ała centralę te- 

' lefomiczną. T a sama banda zdemolowała 5 urzę­
dów gminnych w m-ejscowościach Radki Koła­
ki Buchały, Nowogrodzie i Szczepanków. W ła­
dze są na tropie bandydów.

NAGRODY GDYNI. M iejska R ada Narodowa 
w Gdyni uchw aliła trzy nagrody: za najlepsze 
dzieło literackie 100.000 zł., m aiarskie 50.00O zł„ 
i muzyczne 50.000 zł. Kto się czuje na siłach —» 
niech próbuje.

GÓRY LODOWE W KANALE LA Ma NCHł
(czyt. La Mansz). Góry lodowe, ta  groźba okrę­
tów na m orzach północnych, po,awiiy się w dru­
giej połowie lutego fówn- 2ż w Kanale La 
Manche, blokując w ejście'do n ektórych portów

grożąc zmiażdżeniem zakotw iczonych tam  
statków . W pobliżu Dunkierki, fale morskie wy. 
rzuc-ły na  brzeg górę lodową, k tó ra wystawała 
15 m. nad wodę.

POMNIK Na  MIEJSCU STRACEŃ W  KRa  
KOWlE. Drobne kpuiectw o w K rakow ie, podję­
ło aację ufundowania pomnika, na placu przy 
ulicy Szerokie;, ni* miejscu rozstrzem n.a przez 
Niemców 28 października 1943 r. — 30 polaków. 
Proce nad budową pomnika są w toku, projekt 
jest już gotowy. Żebrano również odpowiedni® 
fundusze.

NOWE DOWODY OSOBISTE, Spraw a wyda­
wania nowych dowodów osobistych jest przed­
m iotem  ostatecznych rozmów pomiędzy zainte­
resowanym i m h-sterstw am i: Adm inistracji Pu . 
bl-cznej, Min. Bezpieczeństw a i Min. Ziem Od­
zyskanych. Byłby już uajwyższy czas, by nowe 
dowody zastąpiły n emieckie „kennkarty", pozo­
stałość pookupacyjną.

JAK UJĘTO „OGNIA"? Donosi o tyra „Naj­
przód": „Ogień został senwyiany na Turbaczu 
w Gorcach. W ustronnym  i daleko oddalonym 
domu zwołał on odprawę swoich podwładnych 
„dowódców".

W ywiad KBW aow iedział się o mającej się od­
być odprawie i z w ielką ostrożnością przepro­
wadził przygotowania.

W  trakcie odprawy dom został otoczony prze* 
oddział KBW. Dowódca oddziału w ezw ał 
„Ognia" i 9-ciu jego wspólników do poddania 
się. W ezwanie zostało przez „Ognia" odrzuco­
ne i z domu posypały się strzały  z broni au to­
matycznej.

W yw iązała się ciężka i długa w alka. Osaczen. 
ostrzeliwali się zaciekle. walce zginęło 6-ciu 
ludzi „Ognia", czterech pozostałych poddało się,

„Ogień" widząc, że sytuacja jest beznadz ej- 
na strzelił sobie w skioń. C ężk o  rannego 
„Ognia" przewieziono do szpitala w Nowym 
Targu, gdzie w soDOtę, dnia 22 bm. zmarł. Przy 
zabitym  znaleziono ogromny m ateriał dowodo­
wy.

W ten  sposcb dzięki energicznej akcji KBW 
teren  Podhala został oczyszczony z bandy, k tó ­
ra nękała ludność napadami terrorystyczno-?* 
buokm wntL
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WIĘZIENIE ZA OPÓŹNIENIE POCIĄGU.
Przed wojskowym sądem PKP w Poznan u, s ta ­
ną! maszynista kolejowy Stanisław  Kowal i p a ­
lacz parowozu W acław M ackiew cz, oskarżeni 
o  pijaństw o w czasie służby i spowodowanie o- 
późnienia pociągu.

W  wyniku rozpraw y m aszyn:sta Kowal ska­
lany został na 1 rok więź enia a palacz M ackie­
wicz na 6 miesięcy aresztu.

SZCZEPIONKI PRZECIW JADOWI ZMIL
Państwowy Zakład Hig cny w W a. szawie ul. 
Chocimska 24, ma na składzie szczep cnlię p rze­
ciw jadowi żmii oraz szczepionkę przeć w wście- 
klźn e. Cena detaliczna jednej dawki szczepion­
ki przeciw jadowi żmii wynosi 170 zł., jedno 
daw ka szczepionki przeciw  w ścek liżn ie  — 642

zł. Sżczepionki te powinna obow ązkowo m ieć 
jedna z ap tek  publicznych w każdym  m eście,

DWIE WIELKIE KATASTROFY LOTNICZE.
W Pobliżu Bogoty (Kolumbia) w dniu 16 lutego 
br. spadł samolot tow arzystw a aw acyjnego 
Avianca. K atastrofa nastąp  ła na skutek zderze­
nia się samolotu z w ierzchołkiem  góry. Zginęło 
56 osób. Je s t to najw iększa katastrofa w dzie­
jach lotn ctw a cywilnego.

Czteromo*orowiec w łoski „Sayoia" spadł do 
morza w odległości trzech mil od wybrzeży T er. 
racina, w pobliżu Rzymu. Na pokładzie samolotu 
znajdowało się 12 pasażerów  i 5 członków za­
łogi. W śród pasażerów  znajdowała się krew na 
króla egipskiego Fa>"uka i dyrektor Akadem ii 
Ęgipsk ej w Rzymie, Almas Bey.

Nr fi

ODPOWIEDZI REDAKCJI

P. KRYSTYNA: W  tej spraw ie  na leży  zw rócić się do 
Mini* terstw a S praw  Zagranicznych. W arszaw a, A -  Szvr 
cha 23, ^  ■

MACIEK SPOD ŻARNOWCA: W  nadesłanym  wierEzu 
przebija  łatw ość rym ow ania ,jak n.p,:

N ie było tego w dziejach  św iata jeszcze,
To co w ypraw iał h itlerow ski gad,
O tyro napiszą tomy książek wieszcze 
Lśni w Polsce ruin, zgliszcz, pożarów  ślad.

M ówi się lśni, się coś. To „się1 w  rym ie się zagubiło 
i pow stał bezsens. Pow tarzam y że rym ow anie nie jes t 
jeszcze poezją. N atom iast korespondencja  „O s tisu n -  
kach  w iejskich" jest dobra , i możemy ją  zam ieścić, ale  
pod warunkiem , że musimy znać adres jej a u to ra  (co nie 
znaczy, byśm y m ieli au to ra  pod ko respondencją  podpisać],

P. MOŁDA PIOTR: W iersz  o k a rte la c h  —  n ie  na
czasie. P rzecież  k a rte li obecnie nie ma. Prosim y n a ­
pisać coś na inny tem at.

OGŁOSZENIA

Niedziela Jakubowski i  S-ka
P R Z Y B O R Y  S Z E W S K I E  I S K Ó R Y

Spółka z ogr. odp 
w  KRAKOWIE, ul. Św Marka 27, tel 558-99. 
Zawiadamiają, że dnia 15/1 1947, otwiera sklep.

H U R T i D E T A L 18 1—)

ARTYSTYCZNA PRACOW NIA TKACKA

» S AMODZ I AŁ «
KRAKÓW, ULICA PĘDZICHÓW 11, m. 3 
poleca i przy,muje zamówienia na materiały 
czysto-w ełniane płaszczowe, -ukietikowe, uora- 
mowe, kostiumowe i szalowe Kraty szkockie.

964 ( - 1

I N W A L I D Z I
Chcecie być 
d o b r z e
obsłużeni i 
zadowjleni z 
zakupionych

P R O T  E Z 
aparatów, — gorsetów, 
pasów i wkładów pod 
płask ie stopy, wykona 
nvch najnowocześniejszym  
sposobem , -  zamawiaicie 

te wyroby 
W  P R A C O W N I  
ORTOPEDYCZNEJ 

JA NA  SIERANTA
dypl mistrza ortoped 
Kraków, M osiowa 3, 

Telefon 581-71. 19 (- 1

1 SZCZOTKI -  PęuZ L E  

| HURT -  DETAL

Jan  bycnewski
Kraków, Flor ańska 26 I
w podwórzu Tel 5?0 34 
-  - - - - -  5 1-1

RADIOAPARATY róż.iych 
typów najlepszei j .k .ś c i  
sieciow e i bateryine z 
gwarancią, oraz p!vt\ pa- 
tetonowc, poleca „M elo­
dia’’. Kraków, Szewska 19. 
Naprawa iad:, upa‘ ,tów  
solidnie tanio! Na żąda­
nie w ciągu iednego dna.

21 t—l

DLA motorów wszelkich  
typów  i aparatów e lek ­
trycznych przeprowadza 
uzwajanie c a ,  „a. riw< 
so idnie, szybko i najtaniej 
Elektrożar, Kraków Św 
Tomasza 10 14 (—)

PRZYJMĘ pomocnicę d o ­
mową do dziecka z goto­
waniem W iadom ość; Kra­
ków, ulica Siemiradzkiego 
13 m. 2. 35 (— )

LWÓW. Gimnazjum XI im 
Śniadeckich P  Profesoro­
wie i maturzyści z 1935 
•oku, Oddział „B‘ poda- 
Izą swe adresy celem orno- 
vienia 'zjazdu. Wytwórnia 

Chemiczna „Chemat", No 
t/y  Sącz. 29 (—)

TAPCZANY, otomany, fo- 
tel-łożko sprzeda,e Pra­
cownia tapicerska Kra­
ków, Św Sebastiana 33

12 |—I

INSTALACJE ELEKTRY­
CZNE dla siły i ośw .etle- 
tua, jak leż  rozdzielenia 
instalacji na subbezniki. — 
W ykonuje szybko i solid­
nie E lek tro -Ź ar, Kraków 
Św Tom asza 10.

32 ( - )

ZGUBIONO dw a dowody 
osobiste: Szybiak A ntoni i 
Szybiak M aria, wystaw io- 
D ubiecko. "4 (— I
ne D rochobyczka, gmina

SŁOMĘ, SIANO dostarcza 
wagonowo szybko, rz e te l­
nie Feliks M irkowski, P o ­
znań, Zam kowa 3.

3 ( - )

KURSY KIEROWCÓW 
SAMOCHODOWYCH
ZAW  ZW IĄZKU TR A N SPO R TO W C Ó W

KRAKÓW -  RYNEK GŁÓWNY 16. II P.
IN FO R M A C JE  I W PISY CODZIENNIE.

Tel. 576-66. 6 ( - )

M aszyny i N arzędzia Rolnicze
KIERATY, MŁOCKARNIE, PRZYSTAWKI, 
WIALNIE, SIECZKARNIE, PŁUGI, BROMY, 

KULTYWATORY itd.

ORAZ CZĘŚCI ZAPASOWE
dnątarcza Dom Handlowy

SYPNIEWSKI i JAKUBOWSKI
Biuro: 

MIKOŁAJSKA 4
Tel. 594-66

Sp. z o. o.
KRAKÓW

33 (—)

Magazyny: 
Za CISz-E Nr 9

T el 572-56

U oj aga rolnicy!
S półdzie ln ia  Rolniczo -H and lo tua

„ J E D N O Ś Ć "
KRAKÓW j ul. R eform acka 3,

ZAWIADAMIA, ŻE SPRZEDAJE SIAR­
CZAN AMONU, SÓL POTASOW A I SU- 
PERFOSEAT. PRZYJMUJE ZAMÓWIE­

NIA NA SALETRĘ AMONOWA-
20 (-1

ZAKUPIMY 2000 litrów  
surow ego soku ja b ło n n e ­
go 2500 litrów  surow ego 
soku borów czanego teg o ­
rocznego prasow ania, s ła ­
bo  konserw ow anego (naj­
lepiej kw asem  m rów ko­
wym), n iep rze re m e n t .  win­
nego Zgłoszenia: W spól­
nota. — Kraków, r la c  
W szystkich Św iętych 8, 
pod „E skaiska". 25 (—)

C E N T R A L I N A B
'liCHAŁOWSKIEGu
zwiększa m leczność krów  
niesność kur 
przyśpiesza tuczenie świń 
i rozwój m łodzieży. 

P rzedstaw icielstw o 
na woj. Krakow skie.

I. W endland. K-aków,
ulica Siemiradzkiego 23

28 r- 1

M A G A Z Y N  J U B I L E R S K I
K raków , ul. G rodzka 60 -  icL 559*03

p o l e c a
w yroby zło te: obrączki, sygnety, pierścienie itu 
oraz nak ry c ia  srebrne, łańcuszki, m edaliki, rygrafy

___________ 3 ( -  )i inne.

ARTYSTYCZNA TKFLNIA
USZKODZONYCH UBIORÓW

ika  bez śladu  w szelkie uszkodzen ia
K RA K Ó W  -  ul. FLO RIA Ń SK A  N r 8, I  p.

so r_ )

W S Z E L K IE  N A S IO N A

a  arzgw ne, k u ia io u ie , ro ln e
p o le c a :

Skład N asion „PLON”
JÓ Z E F BATOR

KRAKÓW , ul. DŁUGA 24 36 {—)
Źądnć oiert!

WIELKANOC NADCHODZI!
KAŻDY ROLNIK, HO DOW CA PR ZY ŚPIESZY  TU CZEN IE, DO­
D A JĄ C  S W E J TRZO D ZIE ZNAN Ą ODZYW KĘ PO D  NAZW Ą 

„C EN TR A LIN A " M ICH AŁOW SKIEGO

„ C E N T R A

Michałowskiego
TUCZY SZYBKO, Z A PO B IEG A  CHOROBOM , N IE  ZAW ODZI NIGDY 
DO NA BYCIA W  A PTEK A C H , D RO G ER IA C H  I W  SPÓŁDZIEL­

N IA CH  ROLNICZYCH. ZAKŁ. CHEM. PRZEM.

37 ( - )  „CENTRALINA”. ŁÓDŹ, PIOTRKOW SKA 3.9

CENNIK OGŁOSZEŃ;

Tłuste za słow o 100% drożej.
Układ tabelaryczny, cyfrowy, kolorowy i zastrzeżone 50% drożej. 
Ceny ogłoszeń i prenumeraty zagranicą 100% drożej. 
.....................................................................  8 0 — zł

Zwykłe ogłoszenia na str 6-szpalt za 1 wiersz mm o „ 15.— zi
W tekście na str 3 szpalt za 1 wiersz mm „ „ 30. — „
Drobne ogłoszenia słowo 12 zł najmniej . , . . . 1 2 0 —

Prenumerata wynosi: z przesyłka pocztową kwartVnfe 
Ogłoszenia tylko za gotowkę. Za terminowy druk Administracja r.ie odpowiada. Ceny powyższe obowiązują od dnia ogfoszenia.

Do ogłoszeń długoterminowych Biurem ogłoszeń rabat stosownie do umowy Za mewyrażny druk, spowodowany warunkami Ucnniczaymi

Administracja nie odpowiada i m e bietze na siebie obowiązku bezpłatnego powtórnego zamieszczenia ln»*ratn.
WYCHODZI RAZ W TYGODNIU

B-19796
W ydawca Lndowe Towarzystwo W ydawnicze „Piast" Kraków Basztowa 17, I. p.

Chłopska Spółdz. Wydawnicza — Warszawa, AL Jerozolimskie IW Omk. JPrcsa Deemotoatycniia” W


